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Ni może, tylko napełniać fię czuciem radości ferce da: 
brze myślącego Polaka, ktory przefzłym Rzeplitey nie rzę- 
dem zafmucony, czyta w teraźnieyfzey Rządowey Praw U- 
ftawie to wfzyftko, czego.na dobro powfzechnę, fwey Oye 
czyznie życzył. +, 5 
Nie może oraz, tylko Painio ika fobia i i każdemu, gdy 
fyfzy, że końcem Obywatelfkiey ' fpokoyności, po Woie- 
wodztwach, Ziemiach i Powjatach, do rozgraniczenia 
wfzyftkich +taliej Natury Dobr. maią bydź Prawem wy- 
znaczone Kommiffye graniczne, aby raz na zawfze fpory 
i kłotnie względem Granic zachodzące rozfądziły, pienia- 
&wo niemi żyiące umorzyły, i pokoy Nieto Ziemi 
uwieczniły. © , 
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Szczęśliwe to będzie zwiaftowanie żądaney ad wfzy- 
fikich fpokoyńości, ieżeli ta [pokoyność urodzi fię z łona 
fprawiedliwości. Ale ieżeli podług Projektu, ktory w tey 
mierze na Seflyi Prowincyonalney pod powagą J. W. Woie- 
wody Kijowfkiego do uprojektowania wfpomnionego Prawa 
złożoney , dał fię fiyfzeć; Przeląd, niefprawiedliwe Dekre- 
ta i fzkodliwe ugody, chrzcić będzie nienarufzoną prawno- 
ścią; że ukrzywdzony dawnieyfzym przefądem, w tym o- 
fiatecznym, a z mocy Prawa Naywyżlzym Kommiflyi Są- 
dzie, nie będzie wolen ani fkarzyć, ani dowodzić niepra- 
wości onych, i Sąd Kommiffyi nie będzie mocen tychże 
rozpoznac, Gruntu komuś niefłufznie zabranegc przywrocić, 
ani granic krzywym przemylłu fpofobem ufypanych po 
prawić; ftanie fię płodem zguby nie jednego. 


Jeft pod zafłoną Prawa w namienionym Projekcie uta. 
jone, a raczey w taiemnicy warunkow iego zafadzone do 
tey zguby niebezpieczeńftwo. Gdy nayprzod chce: — Aby 

“Dekreta, podług Prawa nienarufzone, i «gody Autentyczne pra- 
widlem były do fypania i odnowienia Kopcow, 


Takowę„warunkiy nie można brać za prawidło fłafzno- 
ści, ale tylko za pozor prawności. Bo ile ieft Dekretow 
przez przernoc , fprzyianie Sądu, złą obrone, i inne omył- 
ki, z krzywdą czyiąś zapadłych, tyle ieft ugod podey- 
ściem albo poftrachem kofztowney pieni wymufzonych. 
Wielu bardzo przez boiazń przemocy i długiego iak zwy- 
kle bywa w Granicznych fprawach praceffu , mufzą cier- 
pieć i milczeć pod ucifkiem Możaego, lub wymownego 
Prawnika, czękokroć Wielkich Mężow i fprawiedliwych 
Sędziow, z toru prawdy fprowadzić, a nieznaiących i lę- 
kaiących fię Prawa, uwieść i zafirafzyć umieiącego. 


ac : 


r Jeft powtore w tymże famym Projekcie podobna pier. 
wfzey na fprawiedliwość famołowka, niby to prawności. 
warunkiem przyodziana w fłowach takowych: © 4 gdzie 
Kopce lat dziefięc nie maiące, lub nowo za ugodami czyli Dekre.» 
tami ujypane zafłaną, odnawiać ich nie będą. 


W tym przypadku znam kilka y a wfzczegulności iedne 
tych łat naybliżfze rozgraniczenie, naynieprzyzwoitfzym, 
nie tylko ościannych, ale i całą Okolicę Sąfiedzką gorfzą- 
cym przykładem zafzłe. Lubo zaś domyślam fię, że toź 
rozgraniczenie ieft celem wymierzonego warunku. - Zeby 
iednak i innym nie fzkodził, odkrywa te fidła duch prawdy 
ktorey każdy fzukać powinien, gdyż ona ieft znaiomością 
czynow, ktoremi wfpiera fię ludzkość ; Ona ieft fprawie- 
dliwością, i tą utrzymuie fię fpołeczność. Ona wfzyftko 
zwycięża, i iey wfzyftka ziemia wżywa,„ a Niebo ią bid- 
gofawi. 

Tchnący więc fzczerą prawdą, i dla dobra powfzech= 
nego ufługą publiczną , choć powołaniem do niey, nie je- 
ftem ufzczęśliwiony, z pawodu iednak rzeczonego Proje- 
ktu, dla zaftanowienia fię nad nim, Uwagi, iakie z prze» 
konywaiących każdego prawd, nie tylko do' (pokoyności » 
łecz i do fprawiedliwości bydź rozumiem ftofowne, publi- 
czności podaię.. 


Ze te Kommifye graniczne, isk fą dla doyścia nay* 
Kkrotfzą drogą fprawiedliwości i pokoiu, od wfzyftkich żą. 
dane, tak namieniony do nich Projekt, z temi iakie ma w 
fobie warunkami, gdyby miał bydź w Prawo obroeony » 
nie byłby dziełem fpokoyności, ale niefzczęścieny w Prawo 
ubranym. Bo zwrociwfzy pamięć na bezprawia Sądowe, 
o! iak wielom ich wyrokami krzy wdzony, fpofob docho- 
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dzenia fprawiedliwości przecięty, ftałby fię dopełnieniem 
onychże niefzczęścia. 


W reku Wafzych Nayiasnieyfze Stany iet, odrzucić 
takowe fzkodliwe Warunki , a nawet Wafzym obowiązkiem 
świętym iet, uftanowić, aby żadna krzywda nie była przy» 
ćmiona pomrokiem fałszywey prawności. Bądźcie świa- 
tłem fprawiedliwości, i pochodniami prawdy. 5 


Bo że ktoś wybiegami przewrotney prawności, i za 
niefprawiedliwym z iey powodu przelądem, cudzą Ziemię 
fobie przywłafzczył, Kopcami oznaczył, iod lat kilku lub 
kilkunaftu onę pofiada; maż ią Prawo nieprawemu pofa- 
daczowi uwieczniać? i z krzywdy bliźniego, czynić offiarę 
iego fpokoyności? w tym nawet oftatecznym Sądzie w 
ktorym ukrzywdzony obronę i dowody doftatecznieyfze 
mieć może, iemu rozprawy zabronić ? Byłby to okropny, 
i w iftocie (woiey okrutny fpofob, obmyślenia Ludziom 
pokoiu, przez ich zgubę; i łekarftwo takowe na ufpokoie* 
nie cierpiącego krzywdę, byłoby gorfze od choroby; al- 
bowiem nią uderzony, choć utracił fiły, krzepi fie iednak 
idzwiga nadzieią, Że czas przywroci mu zdrowie. ; 


Jako więc nauka Lekarza, zmierza do tych ktorych 
leczy, tak umieiętność do kierowania fterem Okrętu, fcią- 
ga do tych ktorych wiezie. ina przezorności Sternika do- 
bro płynących z nim zależy, Wam Jaśnie Wielmożny i 
Jaśnie Oświecony pod Związkiem fprzymierzenia trwaią- 
cego Seymu Marfzałkowie, powierzony ieft Ster Obrad 
ftanowiących Prawa dla Narodu. W Wafzey roftropności 
zaufani Obywatele, nie fpodziewaią fie tych Szkopułow, 
jakowe Prawnicy zafadzać zwykli w Konftytucyach, o kto- 
re częftokroć rozbiiała fię fprawiedliwość, 


18 

Zelenka i Charonda Prawa, kwitnącey na ten czas Sy- 
tylii i Greckim we Włofzech Ofadom przepifane , wielką 
miały zaletę i pochwałę, że Stanowiciele ich, nie byli z 
Paleftry owego fławnego od Platona wyfmianego Sophifty 
Protagorafa, rzecz każdą, natę i na owę ftronę tłomaczą- 
cego, ale w ofobney owey u Pytagora Prawa fprawiedliwo- 
ści fzkole, z fłufznych o iftocie każdey dowodow, uczyli 
fię prawdy, Nie zafadzali fię na dwurażnych czyli dwoiako 
brzmiących fłowach, iakoby można mowić na dwie ftrony 
inaczey. Raz: Ze fprawa fprawiedliwa, ale nie prawna. I 
znowu przeciwnie: Że fprawa nie fprawiedliwa, ale prawna, 


Z tychci to prawniczych formalności błędow , Uftawy 
iedne drugim przeciwne, a z nich zdania Sędziow fprzeczne, 
nayczęściey fprawiedliwość trudniły., Prawda zaś, która 
ieft darem Nieba, i przez wfzyftkie wyroki Prawa Natury, 
ieft święta, naywięcey cierpiała. Kiedy prawne wybiegi 
nayprościeyfzą ed niey do poznania fłufzności drogę, w feie- 
fzkę Labiryntu zamieniały, i rozumy ludzkie, których 
fiłami ma taż Prawda prawo władać, w błędy wprowadzały, 
mniemaiąc: iakoby z niezachowania prawności, nie wołno 
było dochodzic w nayoczywiftfzey krzywdzie fprawiedliwoe 
ści, i iakoby przez wzgląd na fałfzywą iednę Uwagę pra- 
wności, nie godziło fię mieć względu na iftotną powagę 
prawdy. > 


I czyliz takowe mniemanie, ktore ieft płodem prawno: 
ści, zgadzać fię może z Prawem Natury, i z Prawem Na- 
rodu? I czyliz znowu Prawo Natury i Prawo Narodu, które 
fą Prawdy i fprawiedliwości płodem, mogą dopuścić, aby 
fwiętość ich, taką nieprawością prawności obrażaną była? 
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Niech 6 zgorfzeniu mniemania (wego, przEświadczy 
fię prawność, tym iaśnym nayciemnieyfzego oświecaiącyni 
dowodem: że iako na tych dwoch zafadach. Prawdy, i - 
fprawiedliwości, gruntuie fię moc Prawa; tak pofiadanie 
rzeczy, zafadza fię w tych dwoch tylke wyobrażeniach pra- 
wdy:'moie i cudze. lcoieft moie, nazywa fię włafność, a 
co cudze, nazywa fię przywłafzczenie, Jako oraz w tych 
dwoch wyrokach fprawiedliwości, rzecz cudza nie może 
bydż moią, tak pofiadanie oney, ufprawiedliwiać fię nie 
może ani czafem, ani przefądem, ani żadną prawności 
obroną, ale należy zawfze do właściciela fwego; i wfzelka 
krzywda do poki nie ieft nadgrodzona, nie przeftaie bydź 
krzywdą, kary od Sądu, zemfity od Nieba wołaiącą. - 


Jako zaś krzywda (ama przez fię, chce tego po nas, 
żebyśmy iey nikomu nie czynili, tak fprawiedliwość fama 
przez fię, chce tego po nas, żebyśmy ią czymili wfzyftkim. 
Prawo zatym Natury i Prawo Narodu,  zabefpieczaiąc 
każdego przy fwoim, powinno wiązaó ręce ludziom, aby 
cudzego nie brały, nie zaś przyznawać, a gorzey iefzcze 
uwieezniać nieprawą praw ność pofiadania cudzey włafności. 


Tenci to Zabobon prawności, chciałby bydź tak święty, 
żeby nie godziło fię tykać nieprawości iego, i mieć tych 
Kommiffyi, tak ograniczoną władzę, iżby nie mogły, tylko 
potwierdzać bezprawia prawności, i oneyże barwę, poftać 
niegodziwego nabycia okrywaiącą (zanować, iakoby wyzu- 
cie innych z włafności przez prawność, fzczegulnym było 
dla niey przywileiem, j 


Ale Seym teraznieyfzy, będąc Stanem dawne bezpra- 
wia znofzącym, święte Prawa ftanowiącym, nie dozwali 
aby świętość ich, niofąca fprawiedliwość Milionom ludzi i 


thor 


nakepnym onych pokoleniom, tamowang była wynalazkami 


krzywdzącey prawności. : 


Raczy owfzem uftanowić, żeby te Kommiffye, które 
maią bydź oftatecznym do ograniczenia każdego własności 
Sądem, były nayprzod wymiarem fprawiedliwości. Niech 
mie maią ściśnionych granic do rozpoznania i rozfądzenia 
krzywd granicznych. Niech pod powagą tak świętego Pra- 
wa, zafkarzenia ukrzywdzonych zważsią, Prawdy w taie- 
mnicach prawności ukrytey dochodzą, i zawikłanie iey ro- 
«wiążą. Niech dowody autentyczne dawne i świeżo wy- 
nalezione, tryb prawych granic fkazuiące, z znakami) w 
nich opifanemi, i z położeniem mieyfca fprawdzą, a prze- 
fąd któryby był zaborem cudzey ziemi, niech uchyłą, aby 
dopełniła fię fprawiedliwość tey fpokoyności, która na po- - 
tym niema iuż bydź przez żaden fpofob wzrufzona. 


W takowym uftanowieniu Kommiffye między wfzyftkie- 
mi Cywilnemi ufługami, tę nayznakomitfzą wypełnią, gdy 
'Obywatelom, i fprawiedliwość oddadzą, i fpokoyność uwie- 
cznią; a nawet fprawią uczucie prawdziwey pociechy w du- 
fzy tych, których a cudzą krzywdę, fama Natura, i ufta- 
wiczny w Sumnieniu ich z grzechu tego niepokoy, ftrofuie. 


Ze zaś między ludźmi śmiertelnemi , fprawiedliwość ieft 
nie dołężna, gdy i z przyczyny złego wyboru Sędziow cier- 
piec mufi; albowiem częftokroć Ofobom z intereffu lub pod- 
chlebftwa upodobanym, a nie z przymiotow zdatnym, od- 
daią fię Sędztwa, aby w nadgrodę czynionych tworzycielom 
fwoim pofług , niefprawiedliwość była im zapłatą, a ludzka 
krzywda była ich dochodem,  Starać fię więc maig Obywa- 
tele w fwoich Woiewodztwach, Ziemiach i Powiatach, wy- 
prać takich Kommiflarzow, którzyby procz prawdy famey, 


soor 
í iey pewnego poznania, nie potrzebowali Panfkich Kredens 


fow, piwnic i kuchni ; ale obchodzili fię miernym obeyściem, 
do wymiaru rowney Panu i ubogiemu fprawiedliwości. 


A który z takowych Mężow, podeymie fię zchęcią, tey 
znakomitey w Obywatelftwie ufługi, wypełni cnotę fpołe- 
czności przyliemną, i ziedna fobie ufzanowanie powfze- 
chne. W tey oraz mierze opatrzność Prawa Kraiowega,. 
ftanie fię opieką niefzczęśliwych, wfparciem ufzkodzonych, 
i wdzięczną w naydalfzey potomności dla Seymuiących pa- 
miątką, których Jmiona, w tymże famym, fprawiedliwość* 
i pokoy ftanowiącym dziele, uwielbiać będą wieki, 


